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Robotniczej i Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności masy pracujące naszych 
krajów stworzyły podstawę trwałej, wieczystej przyjaźni między narodem polskim 
i niemieckim. Nad Odrą i Nysą powstała po raz pierwszy w historii prawfdziwa 
granica pokoju między Polską a Niemcami.

„ . . .  Światowy układ sił niepowstrzymanie przesuwa się na korzyść pokoju 
i socjalizmu. Wydarzenia międzynarodowe wskazują, że istnieją nowe możliwości 
dalszego zmniejszenia napięcia międzynarodowego i pokojowego, postępowego roz­
woju na świecie. Przyczyniła się do tego przede wszystkim konsekwentna poko­
jowa polityka Związku Radzieckiego, Chińskiej Republiki Ludowej i innych państw 
obozu socjalistycznego oraz walka wszystkich sił socjalistycznych, rosnące zna­
czenie neutralnych państw Azji i Afryki oraz postawa narodów wyzwalających 
się z pęt kolonializmu, rosnący opór najszerszych mas przeciwko agresywnym pla­
nom określonych kół imperialistycznych.

W Iramach tych planów dążenia do rozszerzenia zbrojeń atomowych państw  
NATO i do pogłębienia podziału świata, Europy i Niemiec, stanowią istotne zagro­
żenie pokoju. W związku z tym dla Polski, innych sąsiadów Niemiec ii dla sa ­
mego narodu niemieckiego największym niebezpieczeństwem jest działalność im­
perialistycznych i militarystycznych kół w Niemczech zachodnich. Tendencje tych 
sił znajdują również wyraz w polityce rządu Niemieckiej Republiki Federalnej”.

„ . . .  Obie partie wyrażają swą gorącą sympatię i solidarność z siłami klasy 
robotniczej i wszystkimi pokojowymi i patriotycznymi siłami w  Niemieckiej Re­
publice Federalnej w ich walce przeciw planom imperialistycznych i m iłitarys- 
tycznych kół zachodnioniemieckich. Każdy sukces w tej walce zbliża dzień zjed­
noczenia Niemiec — jako państwa pokojowego i demokratycznego żyjącego w przy­
jaźni z Polską i wszystkimi innymi narodami”.

Wizyta polskiej delegacji partyjno-rządowej w NRD odbiła się szerokim echem 
w prasie zachodnioeuropejskiej, w szczególności w prasie NRF. Dzienniki zachod­
nioniemieckie gubią się w dociekaniach istotnego sensu w spotkaniach polskich 
i wschodnioniemieckich mężów stanu, snując na ten tem at najfantastyczniejsze 
pomysły. Publicysta „Neues Deutschland” dając w nrze 146 z dn. 23.6.57. omói- 
wienie tych dociekań pod wymownym tytułem „Durcheinander im  Bonner Hiihner- 
hof”, tak kończy swoje wywody: „Jednakże jedno można z tego wszystkiego wys­
nuć: jeżeli nasi przeciwnicy przez wynik polsko-niemieckich rokowań popadli 
w takie zamieszanie, jak stado kur, w które wpadł jastrząb, to musiało jednak 
wyjść z tego coś bardzo dobrego dla obozu socjalistycznego: A mianowicie zwy­
cięstwo NRD i zwycięstwo Polski Ludowej”.

W związku z berlińskim oświadczeniem I sekretarza KCPZPR Władysława 
Gomułki, iż w sprawie nawiązania stosunków dyplomatycznych między Polską 
a Niemiecką Republiką Federalną następny krok należy do rządu w Bonn, rzecznik 
rządu NRF oświadczył w dniu 21VI 1957, że „zagadnienie to jest ciągle jeszcze 
badane”, ale w „niedługim czasie” zostanie rozstrzygnięte.

Miarodajne koła w Bonn uzupełniają to oświadczenie informacją, że decyzja 
w tej sprawie nie zapadnie w żadnym razie przed wyborami do Bundestagu, które 
odbędą się we wrześniu.

„Frankfurter Allgemeine” z dn. 22 czerwca, komentując te fakty, przypomina
o wypowiedziach ministra von Brentano, który wspominał o możliwościach na­
wiązania stosunków dyplomatycznych między Polską a Niemiecką Republiką Fe­
deralną, a nawet przez pewien czas zalecał nawiązanie tych stosunków. Własną 
inicjatywę w  tej sprawie uzależniał jednak od jednomyślnego poparcia wszystkich 
Partii politycznych reprezentowanych w Bundestagu. „Frankfurter Allgemeine”

POLSKA — NIEMIECKA REPUBLIKA FEDERALNA

P rzeg ląd  Z achodni, n r  4, 1957



458 N oty

twierdzi, że poparcia tego nie udało się uzyskać ze względu na głosy przesiedleń­
ców. Zagadnienie nawiązania stosunków dyplomatycznych między Polską a Nie­
miecką Republiką Federalną było przyćmiewane problemem granicy Odra-Nysa 
Łużycka oraz sformułowanym dwa łata temu stanowiskiem rządu NRF, iż Nie­
miecka Republika Federalna nie nawiąże stosunków dyplomatycznych z żadnym 
państwem, które utrzymuje stosunki dyplomatyczne z Niemiecką Republiką De­
mokratyczną. (w)
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